
Intencje mszalne w tygodniu 26.10 - 1.11.2026 r.                           

Ogłoszenia duszpasterskie - 25.10.2026 r.   

1. Dziś 30 Niedziela zwykła, dziś Niedziela rocznicy poświecenia świątyni i oddania 
jej dla chwały Bożej i modlitwy wiernych, dziś również adoracja Najświętszego 
Sakramentu, pozostańmy z Jezusem na modlitwie...                                                                             
2. Trwa miesiąc październik, ale w tym tygodniu kończymy już Nabożeństwa              
Różańcowe. Zapraszam do modlitwy; w poniedziałek od Rodziny Longawa do 
Rodziny Kopczak, we wtorek od Rodziny Soliński do Rodziny Szczurek, w środę - 
te Rodziny, które nie mogły być w wyznaczone dni, a chcą przyjść, w czwartek -  
Różaniec w języku łacińskim, w piątek zapraszam - młodzież naszej parafii, a w 
sobotę - zakończenie modlitwy Różańcowej. Dzieci swoje plansze złożą w dniu                        
1 listopada, a podsumowanie w Dniu Zadusznym po wieczornej Mszy Świętej.                                                     
3. 4.500,00 złp. To ofiary w październiku z 3 niedzieli miesiąca. Bóg zapłać.                         
4. W tym tygodniu w Liturgii Kościoła wspominamy Świętych i Błogosławionych: 
28.10.– Św. Szymon i Juda Tadeusz, Apostołowie, i 1.11. - Uroczystość Wszystkich 
Świętych.                                                                                                                                                                                      
5. Na katechezę parafialną do salki parafialnej zapraszam w tygodniu na godzinę 
15.30; w poniedziałek klasa 8, wtorek - klasa 1, w środę klasa 5 i 6, a w czwartek 
klasa 3, w piątek - klasa 7.                                                                                                                                                                                                                                 
6. Nie zapomnijmy o parafialnej i fejsbukowej stronie internetowej; Parafia 
Wietrzno - Archidiecezja Przemyska.pl - zachęcam do odwiedzania i zapoznania 
się z przesłaniem tych stron. Dziękuję tym, którzy prowadzą te strony.                                                       
7. Do sprzątania kościoła - na sobotę - 31.10. - proszę rodziny; Wójtowicz, Sajdak– 
Mercik–Głód, Rak. Dziękuję rodzinom z parafii; za ostatnie sprzątnie kościoła i za 
świeże kwiaty do ołtarza na Liturgię niedzielną. Bóg zapłać.                                                                 
8.Tygodnik „Niedziela” - jak zawsze - dla prenumeratorów w zakrystii. Wyłożony 
jest - kolejny numer Gazetki Parafialnej - „Królowa Aniołów”.                                                             
9. 962,00 złp. dla ks. Lucjana Pocałunia misjonarza w Kazachstanie.                                                           

Dzień  Godzina                              Intencja Mszy Świętej 

Poniedziałek  17.00 +Leszek i Kazimiera Pietruszka - od rodziny Kobza i Szczepanik  

Wtorek  17.00 +Halina i Tadeusz i Wojciech  Kolanko - od córki Ewy  

Środa  17.00  +Tadeusz i Wojciech Kolanko - od Dawida z żoną 

Czwartek  17.00 +Leszek Pietruszka od rodziny Boduszków z Nowego Korczyna  

Piątek  17.00  +Józef, Antoni, Agata Winiarscy  

Sobota  17.00 +Stanisław Marosz   

Niedziela  8.00  za zmarłych z rodzin: Kozak, Matelowski Zajchowski  

Niedziela   10.00 +Tadeusz Szopa   

Niedziela  12.00 za parafian żywych i zmarłych   

KRÓLOWA                        

ANIOŁÓW                         
Parafia Wietrzno Św. Michała Archanioła                                                                                      

nr 43 / 25.10.2026 r. (Rok XII). 

30 Niedziela Zwykła                                                                  
Karmię Was tym, czym              

sam żyję…   

„A on mu odpowiedział: „Będziesz miłował Pana 
Boga swego całym swoim sercem, całą swoją                   

duszą i całym swoim umysłem”. To jest największe 
i pierwsze przykazanie. Drugie podobne jest do 

niego: „Będziesz miłował swego bliźniego jak                     
siebie samego”. Na tych dwóch przykazaniach 

zawisło całe Prawo i Prorocy”... 

z  Ewangelii według Świętego Mateusza                                  
(Mt 22, 34-40) 

Ta nauka ciągle aktualna: to nie bezgrzeszność daje nam zbawienie, ale wiara w 
Jezusa Chrystusa, który pokornym i skruszonym grzechy wybacza. Nie muszę się 

bać, że jeśli nie jestem tzw. „chodzącym ideałem”, to Pan Bóg zamknie przede mą 
bramy Nieba. Nie, Bóg chce, byśmy tam w Niebie z Nim byli przez Łaskę ...                                                     

Bóg „wybrał nas przed założeniem świata, abyśmy byli święci i nieskalani przed Jego 
obliczem” – czytam w Liście Św. Pawła do Efezjan. To dar i tajemnica.                                                                    

Zastanawiam się dziś, czy ja, grzesznik, mogę podobać się Panu Bogu ? Św. Paweł 
ujawnia to, że Bóg wybrał mnie zanim się urodziłem; wybrał zanim powstał świat, 
a ja mam się starać być „świętym i nieskalanym przed Jego obliczem”, to znaczy 
wypełniać Przykazanie Miłości, On swojego wyboru nie cofnie... Bóg pozwoli mi 

być blisko Niego, o ile sam od Niego nie ucieknę…                                                                              
Jak dobrze dziś mieć świadomość bycia kochanym, kochanym bezwarunkowo,    

tak do końca, aż po krzyż ...                                                                                                                             
Dziś Niedziela Poświecenia Świątyni, pamiętajmy o tej niezwykłej łasce Boga.                                                 

Ks. Ireneusz Wójcik - proboszcz  

Archidiecezja Przemyska. Dekanat dukielski. Wietrzno.                 

Kontakt z parafią;  Telefon;  13 433 30 18 



Księdza Jana Twardowskiego 
pochwała Różańca .                              

Cz.3.  
 

Paradoksy Różańca. 
Ks. Jan Twardowski dostrzegał w Modlitwie                  
Różańcowej liczne paradoksy: „Różaniec to                        

modlitwa zarazem łatwa i trudna, nudna                                           
i ogromnie ciekawa. Czasem wydaje się                           

bezmyślna, lecz okazuje się bardzo mądra.                                
Jest to modlitwa ustna, a zarazem kontemplacyj-
na. Stara, a wciąż nowa. Jest to modlitwa i ludzi                     
bardzo prostych, i ludzi bardzo wykształconych. 

Każdy, kto modli się Różańcem Świętym, jest                     
dzieckiem. I dziecko, i starzec. Ileż razy mówi do 

Matki Bożej: Matko”… 
 

Aktualność Różańca. 
Różaniec, który ma wielowiekową historię, cią-

gle zachowuje swą aktualność. Poza liturgią 
Mszy Świętej i brewiarzem – liturgiczną modli-
twą kapłanów i zakonników, wszystkie modlitwy poza Różańcem zeszły na drugi 

plan. Różaniec wciąż jest modlitwą popularną i ważną. Jeśli jakiś kapłan lub zakon-
nik ma chore oczy, wówczas biskup zamienia mu obowiązkowe odmawianie bre-
wiarza na Różaniec. Tak się stało ze Św. Ojcem Pio, który w młodości z powodu 
częstego płaczu nabawił się choroby oczu, tak było też z ks. Antonim Hlondem 

(pseudonim: Chlondowski), który w ostatnich latach życia miał pogorszony wzrok 
z powodu zmian cukrzycowych i wobec tego zamiast brewiarza codziennie odma-

wiał cały Różaniec, wówczas jeszcze trzyczęściowy. 
 

Różaniec modlitwą na dzisiejsze czasy. 
Na zarzut, że Różaniec jest modlitwą przestarzałą, niedzisiejszą, często                 
odmawianą bez zastanowienia i trochę bezmyślnie, ks. Jan Twardowski                                  

przekonuje, że właśnie Różaniec jest modlitwą bardzo odpowiednią na dzisiejsze 
czasy, gdy człowiek jest zagoniony, obarczony kłopotami materialnymi.                              

Człowiek dzisiejszy, biorąc do ręki różaniec, otacza się atmosferą modlitwy.                     
Nawet wówczas, gdy z powodu zmęczenia nie jest w stanie rozmyślać, czy                      
wręcz zasypia przy Różańcu, to jednak uchwycił się Matki Bożej jak czegoś                         

najświętszego i otacza się modlitwą, izolując się od zgiełkliwego                                                    
i zmaterializowanego świata.                                                                                                 

(cdn.) 

Napalmem w Matkę Bożą. Wybierzmy się dziś do 
sanktuarium Matki 
Bożej w Starej Wsi 

koło Brzozowa.                                               
Z ukochanej przez   
ludzi ikony zostało 

tylko kilka                          
spalonych desek.                           

Cz. 1.   
Napalm to niszczycielski specyfik znany niestety nie tylko z amerykańskich filmów o 

wojnie w Wietnamie. Używali go również i polscy komuniści, by walczyć z religią i 
chrześcijaństwem we własnej Ojczyźnie.                                                                                      

Wydarzenia jak z hollywoodzkiego filmu rozegrały się w bazylice jezuitów w                   
Starej Wsi w mroźną mikołajkową noc 1968 roku.  

Był piątek. We wczesnych godzinach porannych mróz szczypał w oczy. W oknach 
okolicznych domów panował jeszcze mrok. Mieszańcy Starej Wsi, którzy zwykle 

wstają razem z kurami, spali w najlepsze, ciesząc się ciepłem pierzyn, spod których 
już niebawem będą musieli wyjść, by rozpocząć kolejny dzień pracy. 

We wsi nie spała tylko jedna osoba. Pod osłoną nocy do starowiejskiej bazyliki 
szybkim krokiem zbliżał się mężczyzna. Miał na sobie ciemną kurtkę, a wełnianą 
czapkę naciągnął głęboko na oczy. Rozglądał się nerwowo, choć wokół nie było 

żywego ducha. Z ramienia zwisała mu pokaźnych rozmiarów skórzana torba.                        
W środku znajdował się łom i… bomba napalmowa. 

 
Mężczyzna wydobył łom z torby i za jego pomocą sprawnie i cicho wyłamał zamek 

kościelnych drzwi. Po wejściu do środka zatrzymał się w progu i kilka chwil                       
nasłuchiwał w ciszy. Następnie ruszył w lewo i kryjąc się w mroku, pewnym                        

krokiem doszedł boczną nawą do prezbiterium. Gdy tam dotarł, przeskoczył                      
balaski i wszedł za ołtarz, gdzie znajdowały się niewidoczne od strony nawy                      

głównej drewniane schody. 
 

Włamywacz wspiął się po nich na wysokość cudownego obrazu Matki Bożej.                     
Sięgnął do torby. W mroku nie widział kształtów przedmiotu, który pojawił się w 

jego dłoni. Nie musiał. Znał go doskonale – wielokrotnie ćwiczył ten moment.              
Pewnym ruchem odpalił bombę i wrzucił ją między metalową tylną zasłonę obrazu 
a samo malowidło. Detonacja ładunku zapalającego była bezgłośna. Gdy schodził 

na dół poczuł w nozdrzach gryzący dym. Podniósł wzrok i jako ostatni człowiek 
spojrzał na XV-wieczny obraz Matki Bożej, który zaczynały już ogarniać                              

płomienie…                                                                                                                            
(cdn.)  


